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Z  Wiednia d. io. Liftopada.
De wolnego portu Tryellskiego zawinęło 

•w miefiącu "Wrześniu 283 okrętow, w liczbie 
których znaydowało ftę pod banderą AuHrya- 
cką 2 4 7 ; pod papiezky 2 2 ; pod raguz 'beką 9 ; 
pod turecką 5 ; pod neapolitańsk? 2 ;  pod rof- 
syysk ą 3 ; pod hiszpańską I ; pod iiediniowy- 
spową 1.

Na prożbę Magiftratu krakowskiego na- 
ftąpiło nadworne zezwolenie, aby nanry oko
ło miafla Krakowa rozebrane b y ły , ponieważ 
te miafto, podług zaognionego zdania od O. 
f i .  nadworney w oyskow ey rad y , wcale za 
•bronnc mieysce uważane bydź nie może; za
tem wszelkie około niego baszty i t. d. weale 
są nie potrzebne , i wszyftko ieft iedno czyli 
iecien lub obydwa nrnry rozebrane zofianą. 
N s mocy więc lego nadwornego wyroku po- 
flanowił magiflrat krakowski racząc na przy
szłą wiosnę rozbierać oba mury mleyskie od 
bram grudzkiey, wiślney i sław kow skiey, i 
u k  nafiępnie , a ■ rego materyału wyprowa-J 
dzic nieodzownie potrzebne kanały dla ochę- 
doftws tak wewnątrz miafta, iako i po przed
mieściach 1 i wezwać do tego tyle rzemieślni
ków , ile tylko bez przeszkody bndowti w  
mieście będzie można. Po ukończeniu wypro
wadzania kanałów, reszta pezoAałego mstery-

1 3 . L i s t o p a d a  13 0 4 .

a łu , będzie obrocona na obwod rogatkowych 
limy, nt wzor ftolicy Wiednia i innych raiaft. 
Przez to mądre i dobroczynne rozrządzenie 
zyska to miafio nie tylko na piękności i czy- 
A ości, ale także będzie miało przyietnnicyszy 
widok, czyścieysze i zdrowsze powietrze.

Z  Bryna d. y. Liftopada.
Lift z Konftanfynopola pod d. 1 1  Paź

dziernika donosi, że lubo odiazd francuzkiego 
posła oznaczony b ył na d. 12  Października ie- 
dnak przy odeyściu tego li Au ieszcze fię tam 
znaydow ał, i zdawał fię oczek iwac namysłu 
Porty; tymczasem nie traktuwał iufc z reisef- 
fendem , tylko wproA z  W . wezyrem.

D. 1 1  odprawił W . Sułtan radę Aano 
względem frsncuzkicb intereflow, na krórey 
osobiście fię znaydował; ale wypadek iey 
przy odeyściu tego lifiu ieszcze nie b y ł wia
domy. -

Na kilka dni wprzódy trafił fię w Kon-
Aantynopolu sz cz e g ó lo ie ysz y  przypadek , na 
króry ciekawość całey publiczności była zw ró

cona.
Francuzki poseł powrócił b y ł ze wsi do 

w b iła , i oddał swemu kamerdynerowi kufer z 
watnemi papierami, *  którym na kwadrans 
przed powrotem posła do Tofana przypłynął 

T« zebrali fię drąiaicy, którzy roszczą sobie
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■srawe przenoszenia wszyftkkh rzeczy Z .okrę
tów do Peira; (w szyscy wędrownicy zgadza
ją lię na ten ich p izyw iley i odilaią sprawie
dliwość ich rzetelności) ale kamerdyner me 
chciał na to zezwolić, skąd wszczęła fię kłó- 
toiJ. Pomiędzy widzami znaydował fię Mo- 
ullach (prawnik turecki), który podżegał prze
łożonego drążoikow, aby nie uftępował; drąż- 
nicy zaczęli Francuzów pięściami okładać, 
ci oddawali wet za wei ? aż nahpniec sam po
seł nadjechał, kazał sobie całą rzecz opowie
dzieć, potem wezwał offieyera warty, i żą
dał od niego, aby aresztować kazał Mtyfila- 
łia i przełożonego drążaikow. Ofiatniego kar 

załon zaraz iwriąść pod w artę, ale względem 
pier wszrgo oś w adczył, iż podług ulWw Korauu 
żaden prawnik, równie iak duchowny, nie może 
ly d ź  aresztowany. Poseł francuz; udał fiępo- 
tem czadosyć uczynienie dominiUra zagranicz, 
intei eflów, który skazał aa śmierć Moullacha i 
przełożonego drążniJiDw z dołożeniem iednak, 
iż życie ick zawiało od wspaniałości francuz- 
kiego posła; oba zatem .upadli posłowi do nog 
przepraszając go, na co tea doniosł. mimiko
w i, że zupełnie przeftaie na tym zadosyć u- 
czynieniu. Na udarowanle ich więc życiem , 
zoftał przełożony drążmkow kiiami ukarany, 
a Moullab na zawsze do odległey prowiucyi 
ąjuzapy.

^  Londynu d. 24. PaidAfmika.
"Węzornysza dworska gazeta mieści w  

sobie nalłępuiący rapport o zabraniu hiszpań
skich fregat.

L .ji hdfitana Moore Jn  admirąła Korn- 
uahjMi. i)Ia okrfcie Indffati^aole d. 
6. Pjidcirrnika  1S04.

Mci Panie! Mam honor donieść W Panu, 
iż uskuteczaiłem dape mi zlecenie. Dnia 79 

\  rztsnia z rana przybył Indefatigabk na w y- 
srhość Kadyxu. D. 30 napotki-iśny okręt 
MeJusa, G J y  kąpiup Qor* d^oinął m i, ąr

fregata Am fior znsyduie fię w  eiaśninie, a 
okręt tryumf przy Gibraltarze, i że P. Bar- 
k w  zamyśla dla handlowych ioterifl >w udać 
fię do K adysu  uznałem zatem za potrzebne 
donieść mu o moich rozkazach, ażeby z  nich 
mógł wnieść czyli może zawinąć do Kadyzu. 
Kapitanowi Gore rozkazałem , aby niebawnie 
pewroeił z fregatą Amfion. J ikoż d. 2 przy
b y ły  do m nieLiw ely, Medusa i Amfion, któ
ra oddała moie przelrzeżenin P. B lr lo w .------
W czoray o 9 mil morskich od przylądka Sr. 
Mari ku północno-wschodowi dała Medusa 
znak o 4 płynących okrętach ku południowo- 
zachodowi, i wydałem zaraz rozk rzy tło pe- 
grou. O  godzinie 8 zrana zobaczyliśmy 4 
wielkie hiszpańskie fregaty', któro za zbliże
niem fię , uszykow ały fię tt porządku do bi
tw y i wciąż ku Kadyxowi p łynęły. Pierw
szy  okręt niósł szeroką, drugi kontra admi
ralską banderę. Kapitan Gore , który pierw
szym naszym okrętem dowodził , pofiawił 
Meduzę aa przeciw < kręto kommrdora; tnde- 
fatygable fianął na przeciwko hiszpańskiego 
kontra admirała; L iw efy  i Am fion, iak rylk® 
nadeszły, ft m rły każda na przeciw innemu 
okrętowi. Nadaremnie wołaliśmy na nie ,  
aby żagle spuściły ; po«łałem wreście porucz
nika Skota z okrętu ladefatigable, di* oznay* 
1 .icaia hiszpańskizmu kontra admirałowi, że 
mam rozkaz zatrzymać iegc eikidrę , i ie  
bardzo pragnę, abym tego mpgł bez przele
wu krw i dokonać, ale zaraz musi fię decy
dować. Czekałem ni iak i c z a s , a gdy nie 
mogąc fię doczekać skutku mego posdftwi , 
d dem znak łodzi d ° powrotu i ieden raz o- 
gnia przed ad niraiskim okrętem- Jak tylko 
offieyer z przeciw® a odpowiedzią powrocił, 
dałem powtórnie ognia przed admiralskim o- 
krętem i lepiey fię przeciw niemu poftawiłem. 
W  tym momencie Qotąey okręt obok admi
ralskiego dał ogni* do iregaty A  uoooy > ad-
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nunlski do lndefattgable, ia tei w  tym mo- 280 ludzi, u a powietrze wysadzona. Towś- 
mencie dałem znak do potyczki, co z zw ykł? ry i rzeczy na rachnnek królewski. Medea: 
azypkośrijj i dzielności? angielskich maryna 35 worow w ełny Vienna, 20 skrzyń i wor- 
rz y  uskutecznione było. Nie k  j s tło 10  mP kow kasbarili , 1627 sztabów cyny, 203 pła- 
uut, a fregata Mercedes, ftoiąca obok admi- tow miedzi i 521,940 talarów srebrze. kama: 
reskiego okrętu , w yskoczyła na powietrze z 300 sztabów cy n y , 28 plankow drzewa i 
wielkim łoskotem. Kapitan Sutton ftanjw szy 330,000 talar. Mercedes; 20 worow w ełny 
Z wielką roztrophośi tą na przeprawie admi- V ienna, 20 skrzyń i workow kaskarili, 1 1 3 9  
ralskiemu okrętowi, nie mógł zatem umknjc, szt.bow cy n y , 961 płatów miedzi, i 221,000 
i Sie w ysz ło  pół godziny zwinął żagle w raz talar. Klara; 20 worow Wełny Vienna ,■ 20 
z  okrętem, z którym walczyła L iw ely. skrzyń kaskarili, 1666' sztabów cyny, 5 7 1  
\v  tdząc sto li, że hiszpański kommodor chce płatew miedzi, i 234,694 tal. ogohmi w  sreb- 
•m kbąc, i iuż wyprzedził Mednsę, dałem tze dla korony 1  mili. 307,634 talarów.— Nm 
przeto rozkaz szypko płynacey Lew ely, łb y  rachunek kupiecki o błcm: 3 i  skrzyń ratyny, 
go ścigała. Kapitan Hatnmonr nie utracił mo- 1  mili. 859,2 I^ ta|,,r,> * których zatopiło fę  
irentu , i przed zachodem słońca zobaczyliś- na Mercedes 590,000., 1  millioń 119 ,6$8 talar, 
m y z naszego masztu, że oflatni hiszpański w  z łocie , tudzież 15 0 ,0 11 talar, w  złotych 
okręt poddał fię także Medufie i L iw ely .—Jak sztabach. Dla kompimt murskiey: ogółerit 
tylko łodzie nasze obięły kontra admiralski 20.925 sl.or morskich psow i 10 pip sadła 
okręt ,• udaliśmy fię do pływ a ących rozbit* pfiego. — Lud tych okrętow iefl dobrze trak- 
how wysadzoney na powietrze • hiszpań«kiey towany, nie ieft uważany iako ieniec, ale ty(- 
fregaty , ale oprocz 40 ludzi, których łodzie ko iako zatrzymany.
fregaty Amfion w yratow ały, w szyscy ludzie Zdania pism publicznych fUteySZyeh
życie utracili. — Eskadrą tą dowodził Don względem zabrania wspeninionj ch fregat hi- 
Jos. Buliatnente, kontra admirał i kawaler or- gzpańakick, są bardzo rozmaite. • Pisma oppo- 
cWu S. Jakoba. Okręty p łynęły  z Moatevi- zycyyn e poczytuią krok ten za wyrządzony 
d eo , i Rio de la Plata, i w iozły podług w y -  gwałt przed wypowiedze..iem w o y n y : mini- 
znania kapitana baimerowego około 4 niillion: fłeryalne zaś nważaią go iako konieczny śro- 
talarow , i bardzo wiela drogich towarow. dek przezorności ze flrony rządn Hiszego, •  
Strata nasza lcft nie wielka. Hiszpanie nay- który niepewność wypadku układów z Hi:z- 
w ięcey ncierpieli w linach, do których szcze- panią doradza. Hiszpania, ( wyrazaią cn e) 
gólaiey celowaliśmy. Kapitanowie tak fię niedała icszcze żadney (lanowiijcey odpow ie- 
dobrze Spraw ili, iż nie mam innrgo honoru d>: na kilkukrotne nasze zapyttfnia, bo c’ re 
sad przypadek ftarszeńftwa. (T u  naftępuią pierwey mieć skarby, których Tę z Am eryki 
pochwały, i mych offieyerow &c. )  południowey spodziewa. Od niehftiepo iuż

Podp. Graham Moore.' czasu uwiadomiono dwór M adrycki, że ok rę-
Stia hiszyańskiey eskadry: Medea 42 ty  p*3 n Ce ze skarb*"" * A m eryki, aż dc w y- 

t r m r  18  funtowych i 300 ludzi, zabrana, 2 padku układów zatrzymywane I rdą. Jj/e li 
lud z iefl ze b itn h , a 10 rannych. Fama 36 Hiszpania przychyli tę  do 7;,dania mszego 
•rm it 12 funtowych 28^ Indzi. Klara 36 armat i mż?łi n ,fląpi załatwienie zad rdząrrgo po
l a  luntowycb. Mercedes 36 armat iv  funt. lużuienL, na tencz 1 Ird^aty oddane będą;

M



V  i i o 6  V
leżeli za l woyn* wybuchnie, w  tym razie, w 
ręku naszym pozorną, Nakonieę z zatrzy
mania i wzięcia tych fregat n iew ypływ a, ąże- 
b y  w oyna z Hiszpanią była konieczna i nie
zawodna. Jleżto razy zatrzymywaliśmy okrę
ty należące do mocarftw neutralnych , 1 po
ty .n wracaliśmy ich wartośe, a iednak do 

V o y n y  z te mi mocarltwami nie przyszło? 
"Wreszcie, czyli wspomnione fregaty Hisz
pańskie odlane będą wciągu teraznieyszcy 
w oyny z Francyą , chociażby do zerwania po- 
koiu z dworem Midryękitn nieprzyszło, ieR 
to drugie pytanie.

W czoray  posłał lord Hiwkesbury po P. 
Frere , bywszego posła naszego w  M adrycie, 
dla naradzenia lię z nim względem niektórych 
Spornych punktów z Hiszpaniią.

Francuzki korsarz Nadzieja o id arma- 
ach zofłał przez okręt Alciou w odnodze gi- 

braltarskiey zabrany.
Spodziewaj fię , iż wprzypadku w oyny 

Z Hiszpaniią (lanie angielska załoga na Made- 
rze za zezwoleniem X cia Regenta Portugal
skiego , dla bronienia tey w ysp y ,

Do Berlina w ysłany zoiłał P, $auer 2 
ważnemi nader, iak zapewn;aią depeszami, 
Do W iednia pobiegł także posłaniec (łanu P, 
Rofs.

W czo rsy  słyszano znowu w  Deai mo
cne (Irzelanie z okolic Boulogne. Zapewne 
chciały nieprzyjacielskie okręty z Kale do 
Boulogne przepłynąć , a naszę im wzbraniły,

Z  Nowegoiorku donoszą pod dniem 2 1 
W rześnia, że Hi*zpan<ia żąda, aby flę Ame
ryka zrzekła wszelkich pretensyy do Flory
dy. M ów ią, iż z wyspy Kubi wysłapo 5000 
Hi^ztanów dla bronienia Florydy.

L lfl z Naflaii m owi, i i  hiszpański me
dyk leczy tam żółtą gorączkę naftępuiącyra 
sposobem- Leie w rrą cą  w odę na skórę pro- 

Rych pomarańczy kwaśnych, i iak tylko poka

żą Hę znaki żołtey gorączki,  dale choremu ob
ficie pic tego tekochtu letnio, i poty to czyni 1 
pokj nie wyzdroycieie. Spoczątku sprawia 
ivu napoy womity.

Podług doniefień z Ameryki pannie zno
wu żołn gorączka w Oh:irle(lowne w Karoli
nie i w  $ iwanie w Georgii i wiele zabiera 
ludzi,

W  Korku wfiadaią na okręty 3  regimen- 
ta do zagraniczney służby, Niektórzy wno
sz ą , iż są do Madery przeznaczone,

Z  Poryła d. 29. Paldiierniha,
P, Tellien ieft handlowy m kommiflarzem 

w  Alikancie mianowany, a półkownik betu* 
barpois jenerałem brygady.

M ów ią, że korouacya dopiero 6 Grudnia 
nąftąpi,

X iąźę i Xicżaj* Borgbeje przybyli przed 
kilku dniami z Włoch do Paryża.

Admirał Rrujst donosi pod d, 24 Piżdzier: 
że j  nieprzyiapielskicb okrętow attakowały 
przy Grinea oddział floty li z 22 datków zło
żony i do Boulogne płynący. W alka była 
żw aw a, i trwała 2 godziny, Dwa promy 
długo w alezyły ni w ydrzał z piftoletu z I  
angielską fragatą, §traciłą ont 2 ma*/.ty I wie
le szkody w linach poniosła. Anglicy mu li-I j 
wjele ucierpieć, odd ali fię , a nasze flatkj 
przyjęte zoflałjr od linii flotyll , ftoiącey pr**d 

ortem bulońskim, Marny 6 ludzi rannych, « 
tórych ieden ziraz umarł, Powierzchowny 

uwiżac (mowi Monitor) nie wiele w p raw Jzif 
przypisuic wartości podobnem zwycięstwom ; 
ale prawdziwy żołnierz poznai? ich skutki. 
Te powtarzane utarczki czynią, że wie kie 
okręty tracą zaufanie, a miłem flotylmn zi e- 
wniaią oezpieczehitwo i nadaią doświadczę*1 
nie.

D, 25 przybył oldział uczniów szkoły 
woyakowey w Ponteneblau do Paryża pod 
dowództwem jenerałi Brllayesne , dyrektor* 
tey szkoły. Są oni w szyscy podporncznika- 
mi miąnowmi , i odprawili marsz Lk  korpus 
w oyskow y.

D yw izyyn y  jenerał C 'i rk e , poseł w  
F 'orencyi, iefł mianowany r.id?> flanu i tay- 
ny u sekretarzem C esjr/ado spraw woiennvch, 
a P. Lne , radcą (łanu do spraw wewnętrz
nych.

Z  okazyi szczęśliwego rozwiązania X in y
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L ad w iV "W y, zieciłt Cesarzowa prefektowi 
poiie.yi dtc wsparcie 200 matko n , które sleg* 
®ą w szphilu macierzyńskim.

W czo riy  oył i wielka p iratli v c y .! owa

ftąpienia archit RawcfisJuey, którą Panieżcwi 
darował, Papież powtocił potem z bratem K ró
lewskim iu e n i  hioronimem dc Rzym u.” —Pa
pież Leon HI. prz^Dyt W roku 799 do P»-

przytomno ści Cesarza , potem dyplomaty- derbornu z prożbą u Karola W . opomoc prze
CZUa audyeecya w  Tuilieri.

Tuteysze pisma racbuią inilliony piesię-
ciw buntownikom Rzymu. Na tern z fcdzię 
domyślaią fię,  że był umuwjooy wypadek

d «y, które cudzoziemcy przybywający na ko* roku przyszłego, przywracający w  osolio
r o o a c y ą ,  we P n n c y i  zollawią .

P. Bit-1 u be, który posłał ieden exe nplarz 
Wszyftkicii dzieł sw >ich Krolowi P-tuskiemu, 
s tn z yn ił od J. tu M-’i złoty me lal i lid po
chlebny.

Admirał Verhuel donosi , żz dyw izya

Karola W . ces „  (I wo żachodnte. W  roku S o ł 
przybył Papież powtórnie do Karola W - O 
tey powtorney podroży donosi oweześoy 
dz-eious: „  W śród W  tycim i po wrócił Ce- 
aarz od granic (Danii Jo  Kolonii , rozłożył 
woysko na zimowe leże 1 polował w lefie A r-

bataauu.ey rtotyli, która z Ofteady w yp ły- denow. Ztiedwo przyiecw* do Akv.isgrana, 
■ęł* . (toczyła walkę z angielski djywizyą, gdy przybył do niego poseł papieski z do
ś€  prom B r jx * lli  przy nulił nieprzyi,cioski 
•kręt do od lżenia Me, że walka była żw iw a, 
te  w ppjdkien iey było zabnnie angielskiego 
b r y t u , źs nie.jrzyiac el muliał fię oddalić , że 
d yw izya  batawska dopełniła swego zlecenia 
| (brnęła na kotwicy przed pprte n Dunkierki.

L > * ż  ,ą teraz, i i  podrożę Papisżow do 
Francy! uie są w dżinach rzadki.*. Klucz 
fabiuetc t przywodzi 9 Papieżow, którzy od 
Z^asu Pepina aż do Frmei^zka t. podróżowali 
do Prascyi, Szczep.m Hf. Papież odprawił

oiefieniem , że Papież ełice z nim Święta Bt ie- 
go n rodzenia obchodzie. Cesarz bardzo fię 
tern uctiszył t w ysłał ns przeciw Papieża sy 
na swoiego do St. Malince, sam przyym ował 
go w Reimzie, poprowadził go do zamku 
Q uercy, gdzie obchodzili św ięta , potem do 
Akwisgrana, gdzie zatrzymał go przez cześć 
^imy i hoynie udarował , potem na iego żą
danie przez B aw aryą, i Rawennę do Rzym ® 
odprowadzić k izal. Do ziazdu tego b y ły  
powodem interefla W eneckie, ponieważ do-

aa tierwszy podroż do Frant-ri za p-ioow»nia żowie byli przychylni G'eckieinu Cesarzowi
K  óla Pepina, Ówczesny dzieiopis wyraża o 
tey podroży; ” Pepin zn iyd ow ił Hę właśnie 

łęfi* A'denow, a bawił w DicJenbofen, kie-

Paoież profił Karol a o opieki* dia tam.eyRz'rch 
pasryarchow.,,— W  roku g l6  przybył P i
pie* Szczepan IV . do Reimsu i koronował Lu

dy przybył do oiego poseł e dopiefienie n , że dwika grubego i Cesarowi Ermicęarde* Tu 
papież Szczepan wyjechał z R zy  nu z wici- naftę puią innych Papieżów podrożę do Fran- 
Jti ił orszakiem, przebył iuż gorę S. Bernarda e y , . ) — W  roku 1534 w  Październiku przy-
I zbliża fię iego odwiedzie. Pepin ucieszony b*ł Papież Klemens V II. z znaczną flotą do 
bardzo tą nowina, w y ł i ł  na przeciw Papieża M arsylii, gdzie go Król Franciszek I. bat-
I I  letniego Syn . Ktrola (p o 'en  K 'rola W .)  dzo oh zile na wodzie i oa lądzie nrzyymo- 
sam przyym ow ił go d. 6 Stycznia 754 w w i ł ;  300 armat powitały go wyftrzałarwi; 
Pontłiioi w Sraup in ii i przyrzekł mu żądmą wieMiza* bardzo okazale w  ubiorze pont.fi- 
pomoc przeciw AftoTowi, Krolnwi Lombar- kalnym , a S. Stkranieijt wieziono przed n! ‘B 
d y i, który żądał kontrvbucyi od mufta Rz.y- w białem namioiie. Przywiózł z sobą swoją 
mu. Pipie* przepędził zimę w  ojj.ict wie S. 13  łetnią synowicę Kat*r^y*ię Medicis, któ- 
Dynnizego przy P aryża , ó (prawił z Kr icfi ra b y łi ziśUiSi^n, drugiemu synowi królew- 
i  pan«m yaiulwa urorzyllośc uwiąt Z  nar- shik‘mfi Xciu O r l e a n u dał za nią w  posagu 
twychwftania Pińskiego w zamku (^jercy  nad miafta Modem Reggio, P ise, Liwom *. Par
O isą , koronował Krefla na iegn żądanie d. 28 m », Plaeence , prawo do X ftw « Urbino, i 
Lines 754 w  kościele S . Dyoniźego, którego przyrzekł Król^wi dopomoc do odzyuk mit 
In*.przed 4 laty A rcybis.-M'guncki był korono- X ftw a Medyoiaft-kiego. Odpłynął d 20 l,i-
— 1  U I- .  —  -------- fto lida , powrócił do R sym u . ale w  kwtce

umarł
Od granic Wioshch i .  20. Październita. 

Oyciec S. który hawił dotąd w  Caftel

ra ł, namaścił iJ ?o syna Karola, a matc«'ego 
Bertrandzie dał błogosła wień:. Na prożbę Kroit 
nmsieli X *a  towarzyszący Papjużow. uczyc 
Franc izo w ś : iewania. Pepin w v ru s z v ł z ar niią 
do W> >ch, opamwał wszv Ukie kraie A^ol- • 1 w
fu , omegi iego camego w P aw ii. przjrniafił Hsndolphj. bierz*, zsohą do Paryża wiele so 
do zawarcia podyktowanego pokoiu i  do od- sjtownych podarunków dla Cesar*a» Cesa-
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tźóvry i Cesarskich K osfta podroży"
lak piszą z R zym u , sam po części zuftąpi i 
baukierowie rzym scy muszą mu wiele wydać 
Wexlow nam iafla, przez które będzie prze- 
ieżdzał. Na każdey poeztowey ftacyi musi 
lię okolą 130  koni .przygotowanych znaydo 
wać. PoiedZie zw olna, ekwipaże iego będą 
wspaniałe; Gwardya lego odprowadzi go do 
granicy toskańskiey; towarzyszyć mu
będzie gwardya Królowey Etruskiey do gra
nicy Rzpltey w lo sk iey , zktórey oddzisł iaz- 
dy  francuzkiey służyć mu będzie za firaż ho
norową aż do Paryża. Dwor kardynałów 
i biskupów składać lię ma z 36 ludzi.— K ar 
dynał Fesch poiedzie zawsze dniem pirrwey 
przed Jego Świątobliwością, aby w  imieniu 
Cesarza poczynił potrzebne przygotowania na 
każdy nocleg. Mówią tekie> iż matka Cesa
rza Letycya Bonapartowa, i«isie z bratem 
•woim kardynałem Fesch na koionacyą do 
Paryża. Lucyan atoli Bonaparte nfh pozoftac 
w  Rzymie. Z ałożył on tam wspaniałą gale 
ryą obrazow, która óoJziennie fię powiększa 
i będzie iedną r  naypięknieyszycb we W ło 
szech. Jeft on nieiylko lubownikiem, ale 
oraż znaiącym fię na pięknych sztukach.

W  Genui spodziewają fię odmian wkon- 
Rytucyi. W  W enecyi wseyftkie okręty 
przychodzące z Hiszpanii i zachodnich Indyy, 
muszą 40 dniową kwarantannę odbywać.

Z  Antwerpii d. 25. Października.
Dnia onegdayszego widziano w  Paryżu 

między 7 a iotą godziną bardzo śliczną łonę 
•świecaiącą eały powietrzokrąg północnoza- 
chodni. Światłość iey o góry przyćmiona nie
co była od światła w ieżycowego, który 
WŚrod wypogodzoney części nieba w  całey 
swoiey okazałości, w ca z z gwiazdami, p rzy 
świecał. Dla przypatrzenia fię temu napo
wietrznemu dziwowi bardzo wiele ludzi na 
» * fty  i tamy powychodziło, Łonę tę można

t o g  ) (
przyrównaó do o w e y , którą w  całey Euro- 
pie i w  znaczney części Azyl przed 6y laty 
widziano.

Używaią teraz wszyflkich środkow prze
zorności , ażeby żaden obcy człowiek no 
mógł dodać lię do ebozow p0 nad brzegami 
ani do portow murskich, i n'e donosił ńieprzy- 
iacielowi o wszelkich przysposobieniach. U- 
rządzenie to rozciąga fię także do wszyftkicb 
ftatkow, zawiiaiących na Skaldę. Przed kil
ką dniami osadzono w  więzieniu 2 1  osób t  
okrętu Amerykańskiego, a to na rozkaz je- 
neralnejo kommiflarza morskiego. M iędzy te- 
mi ludźmi było 5 zbiegów od woyaka Iran - 
cnzkiego ; resztę wkrótce uwolniono. Krok 
ten tym ie(l potrzebmeyszy, iż na okrętach 
neutralnych znaydow ać fię mogą szpiegi, któ
rzy  by donosili n ieprzj tac elo.wi o uzbrojeniach 
naszych.

W ytępienie żebractwa ieft zajfte wielkim 
dobtodzieyftwem zwłaszcza dla tego mi ifia , 
gdzie miękkość i skłonność do uciech pomni- 
żiło  znacznie klaflę żebraków i tak dosyć li
czną. P .d ’HerbouTille, mac prefekt, poafcro- 
tbiWszy Źibftitwo , przedfięwziął mu obmy
ślić spoaób do życia i uczynię ie pożytecz
nym społeczność, i sztukom. U żył ich do ro
bot lekkich, iako to do robienia bapeluszow 
słomianych i rogożek , które t»k piękne i tanie 
z  ich rąk wychodzą, iakicb ieszcze Europa 
nie miała. Jcfl takie przy warsztacie dobro
czynności nauczyciel uczący pisać, [czytać ,  
rachunków i ięzyka Fraocuzkiego dziatek a- 
bogich. Starcy i chorowici robią około zgrze- 
bia konopnego przydatnego do* ©krętów bu
dowanych teraz w  porc.e tm zym . D wa razy 
do roku rozdawane są oadgrody ubogim nay- 
więcey pracującym, i naylepiey fię sprawu
jącym. Oftafni? razą rozdano ie 8 °  osobom.

Raztn lite Ił'‘adft*ności.
Jednemu z Kralów  Sarzyńskich ed n*To« 

wauo ślachtę Subaudnką aa bardao ubogą. G d y



w  nieuki czss potem prtyiechał K ról do S«- 
b tudyi, bardzo był wspaniale przyyjflowany, 
i zaltał ślachtę przepysznie ubraną. Zdziw io
n y  rem, rze k ł; ”  Slacbta Sabaudzka nie musi 
bydź tak uboga, iak mi ią opisana.,» k a y - 
iaśoieyszy Panie ( rzekł ieden z ślachry ) u- 
czyuiiiśmy naszą- powinność, lecz w szyftko 
Cośmv uczyDili, ieftestoy winni ! ,,

L iji pewnego kupca Faryzkiego zasięgają
cego rady u przyjaciela względem 
córki.

Mam córkę 24-letnią; potrzeba iey zatem 
męża. Opowiem c i , co mi fię zdarza, i po. 
dasz nń radę swoię. — Byłem kupcem i zro. 
biłe n sobie mąiąrek. W id zisłem , a  srtuki 
wyzwolone iednały w eiętośc, pofUnowiłem 
więc dac iakiś talent córce moiey. Lecz nie 
wiedziałem laki obrać, gdyż ulięa, n» którey 
mieszkam zaludniona iefl artyftair.i. Modniar- 
ka poliadała geomerryą , . piocienniczka grała 
na fortepiano , praczka była m aiaiką, kraw- 
riw tia  poerką; zgoła, był to zu; emy inlły-
int. Chciałem przecież, aby córka moia cci 
wtęcey{zoaczyła , aie wahałem fię zawsze w 
w yb o m e, gdy w tym ba) dany na RenelagU-, 
■a którym widziałem, iak piękne Paryżanki 
wszylłkich oczy poryw ały o a fiebie przez 
♦eniec, skłonił mię do obrania tey sztuki, i 
w raz  naaaiurrz przyzwałem sławnego tancml- 
ftrza D . P r z y b y ł ,  obeyrznł córkę m olę, 
przypatrzył fię chodowi i ośw iadczył, iż 
mina iey niebardzo p i» r lłoyna, poflawa po
spolita , twarz za nadto rumiana, ramiona, 
nogi i spoienie członków zaniedbane, aie za
raz mię upewnił, iż to wszyftko w  krotce fię 
poprawi i odmieni , i ie  wreście panienka, o- 
golme biorąc , tak ieft zrobiona, iż może z 
ęzasem iak naypiękniey tańcować. Po takim 
zapewnieniu i radzie tanemirtrza, tyluą częśc 
magazynu obróciłem na salę do tańców ; i w  
momencie wytworna sztuki gipsowe zaięły  
mieysce grubych podpor półapowych , "a 
*wierciadła zakryły  szafy , tak dalece, 13 ta 
sala przyozdobiona na sposób Perciera , miała 
poftad małey świątyni Tcrpsikory. Począt
ki tańcowania b y ły  przy trudne, i biedna Eli-
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za (  ieft to !mi e córll moiey ) zaledwie w 15
naiefięey przyft*pjła do tego, co fię zewie u 
tancmiflrzow degagemens, a i to ieszcze Psa 
D  n’e 2e w s2yfik im b ył kontem. T w ier
dził, i* iey nt'6> Wychodzą ieszcze na przód 
i zaprzysiągł fię , iż iey niepozwoli robie sko
ków na krzyż ( entrechat,) dopoki w  skakaniu 
nie będzie rozdzielać nog pod kątem 0 3 7 3  
flopniach. — Używam tu w yrazów  artyfty 
naszego, gdyż n;i zawsze m ów ił, iż choro-
g t a f i a  (nauka odrysowania tańców na papie

rz e )  należy do w yższey matematyki. Prze
rażały nas atoli te morduiące i przykre Jek- 
c y e , te wykręcania fię w koło  na iedney no
dze, te uflawiczne uderzenia nogą o nogę, i 
wyznaję , żem uznał na cw  czas, iż zwier
ciadła za nizko wifiały i źe abior b y ł zalek- 
k i ;  lecz iak doskonale zaraz Pan D . . . .  w y- 
biiał mi skrupuły moie! Z iaką erudycy# przy
toczył hiftoryą dawnych i nowoczesnych tah- 
cow ! Jak mówił o tańcach Hebrayskich, o tań
cu Greckim Pyrrique. o tańcu wieyskim 1 nie
winności, *  którym wftydliwe Spartanki po
pisyw ały flę nago przód posągiem Diany. O- 
powiedział nam , a to dla okazania ile ten ta
niec fłał flę pożytecznym , że uayprzod T e- 
zeusz, a po nim Pary f s ,  uyrzaw szy Helenę 
tańcującą tańca niewinności zapalili fię do niey 
porwali ią i uwieźli. ”  Oc2ywifla w ięc , za
w ołał z zapałem , iż gdyby tego powszechne
go tańca nie b y ło , nie porwano! y  Heleny, nie 
zniszczonoby T ro i, nic napisanchy Iliady i  
Ocłyfsei, Eneasz niepoflałby we W ł°» rcc,ł» 
Rzym  nie podbiłby' całego św iata; a tak los 
świata zależał od tańca niew inn ośc i .  Co to 
nasz nikczemny taniec gavotre lub szal w  
porównaniu z tamtym ł F*«r*eb» fie dziw id, 
iż nie masz teraz poematów bohatyrskich i
powszechnego pańftws.,,

Pr7ekonsny ow ysokiey cenie tey sztuką 
■“zachęcałem do niey córkę moię. To kilku Ie-
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dech flach t , mogła toż b/ta pokazać fi* i w y-  
fopic to  tańca ; iskoż pierwsza próba uad- 
grodzna trudy nasze; po czen osądziłem. iż 
czaimy iąj wydać zin ąż. Zdarzało fię iey 
wprawdzie przez ten czas kilka dobrych par- 
t y i , Ucz i«* odrzuciłam dla tego, iż w sztuce 
swoicy znacznie pofłąpiła,a żal mi było, aby 
ią dla zamęścia zaniedbała. Tow arzyszk’ iey 
i Sąfiadki popochodziły iuż wszyflkie za n«ż , 
tą dobre ni gospudyniami , same karmią dzie 
c» i maią fię za szczęśliwe; dobrza to w szy 
flk o ; ale moi« córka wydawała fię lepiey. 
Żaden z sąfiadow moich nie odważył fię do 
iey ręki posuną; i prosie mię o nię. Z«ezęła 
bydż głośną, i syn pewnego kupca Lyoa- 
Miego przybył do Paryża w celu pozyskania 
iey ręki, W szedł zaś do domu motego w ła
śnie w ten czas, kiedy Eliza brała naukę-tań
cowania i w ydziw ic fię nie mógł, że ioszcze 
fię u c z y , chociaż tak wysoce ten.tBlcnt pp- 
fiada. Roeśmrała fię na to E liza , która iuż 
powzięła była wielkie przywiązanie do sztu
ki swoicy i odezwała |fię w  te słowa.* ——
”  T oż W  Fan chcesz , ażeby pod kolanek tę- 
gośc s woię utracił, a muszkuły elafiyczue śc 7 
ażeby nie było okrągłości, wdzięku i senty- 
nenm w  nachylaniach i ruszeniach moich? 
Trzeba fię z i  wszo uczyć, ażeby nie zapom
n ieć ,—  " C e  na to Lyouczyk odpow edaisł, 
■U dobrze słyszałem ; zdawało fię m i, iż mó
w ił Elizie o obowiązkach -tony, o mężu, 
dzieciach dcc. lecz śliczny skok, który ona 
pod cw  czas powi trzała przerwał to kazamę 
i  iuż nigdy w ięcey tao kaznodzieja nie poka
zał fię w domu moim. „  —  Kilka Ut potem o- 
płynęłe on feftynach , b«lach i tańcach., gdy 
zareście odezw tł fię ieden młody pułkownik 
świeżo od w oyska p rzyb y ły  z chęcią zaślu
bienia sobie córki moiey. Znał on móy ma- 
lątek , spokrewniony byt w  dalekim Ropniu 
« córką rnoią,  i mi ił fię dobrze, a zatem przy-

hliśm y mile odezwę- i żądanie iego. Prosiłem 
córk i, aby go uie w pu szczaj do kżif, gdzie 
lie ćwiczyła wtańcowm iu, iżby nic nie wie
dział o iey talencie; chciałem bowiem za na* 
darzoną sposobnością sprawić mu przyjemną 
i nie spodziewany rozrywkę z córki m oiey, 
do caegw bal m ak o w y  podał mi tę żadaną po
rę. Zaprowadziłem nt ten bal pótKuwnika, 
na kiery córkę posiałem osobno. Ma odgłos. 
2e Eiiza nu tańcować z iednym młodzieńcem 
ga woltę, zrobiło fi  ̂ kołe ; iedni zafiedli ut 
krzesłach , drudzy f o l i , a inni pow łazifi, 
gdzie mog i ,  aby fię im p rz y p ifz y ć , a cór
ka moia wyftąpiła n.a ten amfite-tr wsrod po
wszechnych oitlaskow. Zakryła łię cienką 
maską ieJwabną , lecz zaraz ią w szyscy po
znali, prócz półkownika, po niewypowiedzia
nym wdzięku w c łey pofowie. Cudów do
kazywała w ty  n u ik u ; oółkownik b y ł w  
zachwyceniu ia nic pofiadałem fię z radości , 
i brała mię ufiawięznie chętka , ah yn  mu od
krył taiemnicę, pożerał ią oczyma , zdawało 
fię , iż z nią razem rańcuieunosił łię bezprze- 
fiąuka nad iey lekkością, równowagą i prze- 
cudownemi wdziękami. Cieszyłem fię 2 te/ 
nie spodzirwauey dla niego ro zryw k i, którą 
mu iprar iłe 11. — Przyzaay F rzekłem do nie
go , iż ta kobics iefl aliczna, ładniuebna , mi- 
luchna.—  O iak szczęśliwy któ iefl iey ko
chankiem * — Tak , odpowie potkownik; Iero 
mąż <ey! Zanadto dobrze ta dama tiie u ie , a- 
by fię chciała zatrudnić wychowaniem dziatek 
swoich i gospodarRwem domowym. — Nie 
mu na to nie odpowiedziałem, bem niechc>ał 
obhśnić, isk fię ma rzecz; pozbyłem Gę 9 
czasem połkownika , i córka moia do tych czas 
iefi bez męża. Prozzę cię przyiacielu o przy
czynę tego, i oświeć mię» dJa czego indzio 
tak bardzo lubią tauiec, a dla czego tnha tru 
dnoić w  wydaniu samąż córek dobrze tańcu- 
iących ?
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Dalszy ciąg o Charakterze i obynaiack uiypołerówntylfym Mrodom. Oddzieleni 
Turków, wypis z dzieła P. D elaw ay , od reszty Swoich wspołzioi 

podtytułem Aonjlaniynopal dawny i tt‘  dzi«ciafiwa w łednakowym >Pos.°^,e « l?*1* *  
tainityszy. powszechności iednakowy charakter i obycza

j e  W ychodzą ftamtąd na obięcie urzędów 
Stan iftlniltfo* left Zawsze w ylU w ion y w  dalekich prowincjach, gdzie. prowadzą, u k  

•a  tyflączne przygody. Cieii podeyrzenia najokazalsze z y d e , ao ktorego od dziecin
moit ich zepcbnąC ze szczytu potęgj do nąy- i * *  p fży w ykii, - . „„lutwfci
Cięzizey nędzy albo grobu. Podlegfy w każ- S era j lert środkowym punkt .P Y Y
dym ezafie^fakienyt nieszczęściu, zortsie We* p ań fiw i* l pod tym względem zasłoguie ua 
* y r  W uRawiczney trwodze , i nie śmie roz- osobne opisanie. . fr ._
poczynad nic w idk,<go, ani trwałego. Ca- G dy nowy Sułtan wflęp w . . •
łych  swoich talentów używa iadynie «a ze* w szyscy panowie *łb‘*8*łł  ę. *  „ _ r , ,  , nl
branie skarbów, zapewnienie sobie htedytil, knyeh niewolnic , od Ltóryc w  , fw? tA 
Itiednanie przyjaciół, i na potaiemne ośmiela- dziewaią fię wsparcia. Sułtan w  
nie buntowników. Żaden z urzędników ko- wybiera » pomiędzy tych kobiet, kt e
foftoyeh nie ma uaytmueyszey pensyi;  każdy * y w a j  J rwuTfie faworyta
dyc musi # przypadkowych zysków , takie porodzi dziedzica pahftwa. IV Frzeszka' 
mu urząd iego nadarza. '  i bierze tytuł Hafstki-Sułłanh. F r«w tka-

Mało iefł przykładów , ażeby Wezyr®- dzaią temu , ażeby mne Seralowe RoDiety b »  
wie W Sprawowaniu swoiey w ładzy okazali przywłaszczały^sobie prawa 
lię łagodneml i sprawiedliwemi. HiRofya » « • dynsom, to ieR P ™ * *  dawwme^^eflz 
ty ro w  ieR hifloryą łupieAwa i bezprawia, surmom. Dla zapobieżeo ^ U .1 1  y ar.
Złu  pieni mogą f i f  zawsze ucleksc do Sułtana ,  żyw aią g w a łto w n y c h  sposobo .  J 
i częRo wezyrowie Raią fię ofiarą sprawie- seki - SułtankU utraci swoie zi ę , 
dtiwości: lecZ WszyRkie zdderflwem zebrane razem pierwszeńftwo.
m a jtk i, żoRaią własnością Rano , ,  człowiek , Nic nie ieR przec.wnieysżegoprawdzie 
Uciśniony nie ma innetf pociechy, tylko w u- iak to , ze Sułtan w obecności wMyKUCb KO- 
kararnu swoiego ciemiężyjdela. biet cbuftktęna tę , 24w« „  no»nad

Setay czylipałac W . Sułtana, icfr nie- birra. W yb ó r sw oy j!“ '*
Uko osobnym światem, m iącym  sw oy «ę- przez K»l«ra A g ę , czyli pr“ łośortgc. nad 
* y k ,  swoic mody, zwyczaie bardzo rożne od ezarnemi rzezańcami. J«mu ic» powc ^  
eesaty fiolicy i pańRwa. Dworscy ludzie sar rządzenie tego wszyRkiego, co fię **ą g  o
d zżuę na kwiecilła, illtgcrycztią, oryentalną kobiet; żyie poufale z Sułtanem, 1. 
w ym o w ę, i mieszała do swego ięzyka wielką ezytic  wiele dobrego 1 wiele złe? •
liczbę perakich wyrazów. . GfJv Sułtan oświadcz*

Młodzież nazwana IrsbogUnami, wycbo- dann , której sułtanki *a n .
V W  k ft  w  Bbycw yiw ści rówuńącey fię dw«r*an, t«ą-»bow»M*Dy  » «  •MWlW“  “ *



) t  1 1 1 2  " (
Batychmiaft ze wszyftkierai swemi żonami, i dzane są do dawaego pałam Mahometa Q g»,
odprawie w sz y f lk ie  nałożnice, wyporządzić gdzie ioż przez tale  ż yc ie  świata nie oglądają.

dla przyszłcy '  Matjfa Xiążęcia , który nie ieft a^ftępcąpałac, i przyiąc liczny dwor 
swoiey oblubienicy, która ma samowładną 
moc nad swoim małżonkiem. Znakiem tey 
w ładzy jeft osadzony dyameatani ppgizał , 
który Sułtan daie iey w poąagu z przyłączo
wym biletem w tych słowach: ,,łXiętniczko , 
daię ci tego człowieka dla twoich rozkoszy , 
a ten puginał dla twoicy zemfly. „  Mąż trzy- 
maiąc w ręku ren bilet i puginał, zbliż* lię z 
uszanowaniem do apartamentu X>ężniczki, 
gdzie zaftaie ią fiedzącą aa softe. Oddaję i»y 
potrzykroć głęboki ukłon, ieden we drzwiach, 
drugi na środku sa li, trzeci u t>og przyszłey 
małżonki: Przekłada wy swoię miłość i prag
nienie szczęścia, do którego wzdycha. X ięz- 
niczka rozgniewam porywa fię chwyta za pu-

troio , nie ntoże widzieć swoiego syn a, tylk# 
w  czafie święta Beyram u; lecz ieżeli syn iey 
zollanie Sułtaneu), uwolniona tell od haremu, 
i częfto ma znacząy w pływ  do rządu, czego 
matka terażnieyszego Sułtiaa Selima l it .  ieft 
przykładem,

Wftępuiąc na tron wydaie za swoijk 
dworzan dziewice pozoftałe w seraiu po swo
im poprzedniku.

Turcy osobliwszy maią przesął wzglę
dem własności pozoftsłych po zmarłym Sułta
n ie ; nikt fię ich nie dotyka, nikomu ich użyć 
nie wolno. Pałac, w którym mieszk ił z t  
wszyftkiemi iego sprzętami, ieft czasowi n* 
zniszczenie oddany; ieft to nieiako nagrobek,

g io a ł, jak gdyby nim chciała ukarać zachwal- któięmu pozwalaij upadać , i n * którego gru-
ze W vr . m /\lsl ilUl AM \ | L ■ a*- _ _ ‘:Ł   m •* (1 jm, sa, a -_ „ fi «  ..a I. . 1 . « ica. Wtenczas przyszły oblubienicę wyym uie 
z  zasukni rozkaz Sułtaną, przykłada go d* 
n f ł , potem da czo ła, a aakeaiee oddaie ap?** 
aiczce , kt.óra przeczytawszy g o , mowa/ niech 
fię woli Sułtana zadosyc (lanie. 'Vjftencza9.«)- 
czekuiąęy liczny orszak odprowadza ią 46 
przygotowanego pałacu 2 okazałością ftosow- 
ną do iey urodzenia. Pewną ieft rzeczą , iż 
mąż nie może inaczej wchodzić do małżeń-

za«Ł poźoieyizy aaltępci wyrtawi kiedyś 
wspaniałą budowę.

Mniemania tak dalece zależą fcd edufcaeyi 
i pierwszych życia nałogow, iż kobiety *e rv  
iow e, aądzą fię bydż zupełnie szczęśliwemu 
Borąc fię Mahomet, ażeby nie zam yślały ró
wnać (Tę 2 mężczyznami , zabronił męażać 
ich za rozumne iftaty. W reszcie jo  prawi
dło było iuż zagruutowane we wschodnich nt*

zkiego łoża, tylko z uszanowaniem ,  wsuwa- rodach , T  nję jtą leży  oskarżać proroka o Ici*-
tąc fię od nog , która to. oep«<aoniia luns* w y  
dawać fię nader upokarzającą pyeznetau sa
mo władcy haremu. Jeżeli fię dopuści prze- 
nie wierzenia, lub iakiego innego wyfłępku , 
byw a potajemnie uduszony, jeżeli Kiężnicz- 
ka oskarży swofcgo męża przęJ Sułtanem o 
naymnieyszą rzecz, wtenczas ebdzieraią go

śnienia wolności kobutf. V* szyftkie kobiety 
w Turczech poczytać można za doresłe dzie
ci ; ią one płoche w swoich upodobaniach f 
oftarecznc w żądzach, i *upełn;e daią fie po
wodować, Zm ężczyzai zozemieią, iż są (two
rzone dla ich rozkoszy. N ayfałszyw tze ieft 
mniemanie o Tbrkacb , iakoby zaprzeczali dn-

b  całego maiątku. Jeżeli popadnie w  niełaskę szy  kobietom. Rzecz ta ma fię wcale prze- 
montrehy, idzie na wygm zie. Xiężniczka ciwnie. Alk«can przyubiecuie im całkowitą 
aiusi lię z ni n rozdać, i zaślubia fię innemu, powrotenie wdzięków, i wieczną na tamtym 
Jeżeli otrzyma rząd nad iaką prowincyą , żo- świccle młodość. Prorok przyrzekł im nawet 
■ 3 iego nie może z nim poiechąe, lecz zoftaie poanyślnieyszy byt w raiu , zapewniając, iż 
w  Kandantynopolu lub w  okolicy , t ca ły  p własney iego reki mieć będą małżonków, 
dwor sw oy zatrzymuje przy sobie. nierównie piękniejszych , niżeli aa tynp

Skoro tylko Sułtan życie zakończy, na- śyriecie. ( Reszt potem.)
tycbmiąft wszyflkie iego kobiety przeprowa- ^ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

D O N I E S I E N I A .
W  Drakami Jana Maja w Krakowie w yszedł na v< k  przyszły  1805 Kalendarzyk dl* 

Płci Piękney, zaw’eraiący w sobie , w ierszy k i, zagadki Jkc. anekdotki zabawne i słownik 
kieczankowy. W  papier oprawny kosatuie z ł. poi. 2. W  pięknieyszyęh oprawach ieft nt 
różue ceny.

Przez Magiftrat W olnego Królewskiego Miafta Podgor** ninicyseemi publicznie wladotjM 
fię ezyei , i i  «s żądanie kuratorów mafiy sukcelTyonalney.pn niegdyś Prydryku P»tschn po- 
sofkałey dom p« zmarłym teojże Karolą, Fryderyko Patachu C. K , Seloey D yrekcyi Intehdeo- 
eie pozoftały w  summie 3500 ryń. otazowany, przez Publiczną Licytacyą sprzedany będzie.

A  ponieważ do tey Licytaoyi aa jo  Liftopada r. b. terano ieft wyznaczony ; zacz/ta
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^ t t y n y  Jiłó rz jb y  *obia rzeezonego Domu za gotowe zaraz pietriądze nabydź ż y c z y li, oz 
Wi om lu.* anym terminie o 9 godzinie 1  rana W tuteyszey Slzgtftratualney kanceliaryi Ita

l i o  fię tum,.
Od Magiltratu K r. Wolnego Miafla Pedgorz*. Unia 15  Października 1304.

C. Gnriupp, prezydent.
BetrytzU, syndyk.

Maj^tłrat Miafta C. K . Stołecznego Krakowa niniey*zym do Publiczney podiie wia fomo- 
* ł ,  iż oświecenie Miafta na aposob Wiedeński wprowadzone zoftanie do czego nowe Lau r- 
a  !  edeńslłie,z w sryflkim  ao nich należącym fię porządkiem od M iafL rozdane będą, tu- 
da ez oświecanie t\ch Larami na ła tę  miefięcy 1 1  począwszy cd dnia 1 Grudnia r. b. ?ż <1o 
eftdtoiego Pażdziorika agią. sposobem publiczney w Ratuszu Krakowsk. n on dniu 19 Lifto( ad* 
r . b. o godzinie 9 zrana odbywać fię maiącey licytacyi, temu w Arendę wypuszczonym 70- 
ftauie , który fię takowegoź oświecania Miafta aa nayflrtłieyszą cenę podeyipie. Cena fiskalna 
ZftfZdego oświecania wyuosi ryń. 6190. Ltryunci przed I  tytsryą  obowiązani będą złożyć 
i«ho wady.um ryń. 6x9 Jjalsze zaś koadycye tty  bcytacyi mogą bydz codziennie w Ezpcdy- 
% ze mągiflmtua.ney r r*eyźrane.

Drdacki.
Collmayer.

Z  Rady Magifiratu Miasta C. K. Stołecz. E r- i  wn.
Dnia 3 . Lijiopada 1304.

Hohn.
r .  R . *i,dy szlacbed e Krakowskie Cf iliryi rachodaiey oznay muia cym Edyktem Pand 

Józefow i hrabi Wielopolskiemu za grrratcą nueazkaiącetnu, że Pan Jan Bieliński u sądów tyc i— 
c jrapłicetiie summy 100o czei: z ł. w rłocie z prow iryą i kosztem prawnym — żałobę na 
Mego po-lsł , i o pomoc sądu ile sprawiedJtwość wymaga, prosił.

Gdy zaś sądy te., nie maiąc wiadomości gdzie obżałowany zoflaie onemuŁ adwokata tu
tę y szeg o P . Bem* , ziego szkodą i iego I osztem zaftepcą pofłanowiły, z którym proces te* 
iłonowoie do uftawy sądowey rozpocznie fię i ukończony bedzie; on przeto Edyktem niniey- 
€zym tym końcem upomina l ię ; ażehy w czalie przyzwoitym to iefir dnia 22 Sierpnia 
*805 roku sjjn fianął, aJbo iezeli .akie ma prawa swego dowody , te zaftępcy wyznaczo
nemu w  czesnie p rzesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrał, tego sądom tuteyszym 
wyrrienił i podług przepisn tycb śrzodkow prawa u żyw ał, które do swey obrony z t  
U»j skutec: nieysze osądzi; iuaczey bowiem wszelką niedogodność z zaniedbania wymknąć 
Mogącą aamby robie , nodług opiewu C, K  praw przypisać b y ł winien. 

jfazef de Nteorou icz.
U ' Raskoschny.
kr. Cichocki. \ Z  Rady C. JL  Sądów Szlacheckirh Galicyi Zachodnie?.

W  hraknwie dnia 17. Bcidzier: 1804.
Beck.

C. S . sąd y  szlacheckie Krakowskie Galicy zacbodniey wiadomo czynią Panu Kajetano
w i Kowalikiem u : że Stanisław Koftka Kow alsli dnia 19 Lutego 17 9 1 r°łtu bez telłamentn 
■m arł; dla czego tn ie  zarazem upomina l i r :  ażeby deklaraeyą względem zrzeczenia fię 
lub obięcia dziedzictwa z debrodzieyftwem lub bez dobrodzteyfiwa prawa i inwentarza pod 
aygorem prawa podał.

Oan w  Brakow e dnia 24 Października iS°4*
3 hzef de Ntkorowicr. ,•

Hrzorad. ^
Luhmcei.

Z  Rady C. K . Sądów szlacheckich Galityi Zarkodntey.
Elsner.

C. K . sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey ozsaymiiią tym Ldyktem Panu J6 
Refowi hrabi w  ielopclskiemu zagranicą zoftaiącetnu: źe Pan Jan Bieliński u są dc w tych —■
ozapłaeenie summy i 4 ,4i’0 zł. pen. z prowizyą l kosztem prawnym— żałobę na niego podał, 
i o po” oc sądu, ile sprawiedliwość wym aga, prosił.

G dy aai cądy te , nie maiąc wiadomości gdzie P. obżałowany zoftajg onemui adwokata
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tot«V**«o Pan* f l m t ,  * iego ssstrodlł i ie-jo kosztem zafiępeą pofiaiow jfy . * kt^ryr* proee*
ten ftosownie do ufiawy sądawey na C. K . pańfiwa dziedziczne przepisaney rozpocznie Oj 
i  Ukończony będzie, on przeto Edyktem nifiieyszyn tym końcem upomina fię: ażeby w  cza 
fie przyzwoitym , to lefi dni* 22 Stycznia 1J0 5  toku sam ftanął, alba leieli takie ma prawa 
zwego dow ody, te zafiępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał• alba uskaniec innego sobie 
patrona obrał, tego Sądom tutdysZym wymienił 1 podług! przfcpisu tycb arodkow prawa uży
w a ł, które do sw ey obrony za uayskutecznieysze osądzi; inaCzey bowiem wszelką niedo- 
godność z zaniedbania wyeikrtąd mogącą samby sobie« podług opiewa 0 . & , praw przy
pisać by ł winien,

j fotef de Nikorowicz. 
jo t e f  d i Cronenfets , K. P. R. Kawaler.

Ił'. Roskoschny.
Z  Rady C. K. Sądów Sclachechich GaUeyi Zachód: 

f f ' Krakowie dnia 17 . Paidtitr: 13,14.
Beck.

C. K . sądy szlacheckie Krakowskie Gadcyi zachodniey oznaynluią tym Edyktem Pawi 
Janowi Bogusławskiemu; że Pan Micbał Rlitowslu usądów tych — ożapł.iccffie summy 2521J 
•tł, poi. zprow lzyą i kosztem prawnym — żałobę aa niego podał, i o pomoc Sądu, iks »pra- 
wiedliwość wymaga prolił.

G dy zaś sądy te , nie maiąc wiadomości gdzie on zofiaiff’, lub ety  wcale w Ces. Kroi. 
jMńfłwtću dziedzicznych znayduie fię, cmetnuż adwokata tuceyszego F Sienkiewicza z iego 
szkodą i iego kosztem zafiępcą poftanowiły, z którym proces ten fiosownie do ufiawy sądo- 
w e y  na C .lt. pańfiwa dziedziczne przepisattey rozpocznie fie i ukończony będzie; onjpęzwto 
Idyktem  nlnieyszym tym końcem Upominała fię.' ażeby ieżell iahie ma prawa swego dowo- 
< y . te zaflępcy Wyznaczonemu w czesnie przesłał, albo innego Sobie patrona o b rał;  teps 
iądotn tuteyszym w ym ienili, i podług przepisu rych śrzodkow prawa używ ał, które da 
■w ey obrony za aayskutecznieysze osądzi; inaczey bowiem wszelką niedogodność z zankd4 
kania- wyftikdąć mogącą Samby sobie , podług oplewu C. K. p t t t w przypisać był winien.

2fozefde Nikorowicz.
Jo z e f de Cronenfets S. P. ti. Kawaler'.
V ,  Lichocki.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krak. Gaticyi Zachodu,ey. 
W Krakowie dnia 15  P aiddtr. iScu.

Beck.
C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey, uwisdomloiaiąnieyszeymEdykfHB

JO . "Xcla Maciela Jabłonowskiego, że Kaietaa Białoskurshi przeciw riicimi, lako naturalnemu 
•piekuflowi syna swego Ludwika o oddanie dóbr Rokitna z wazyltkt/mi zmarłey X»ężny Ma- 
fyatm y Jabłoiiowskiey Mobilja , tudzież zdanie kalkulacyi od d a ia ie y  śmierci żałobę a Są
du tego podaj ł pomocy sądowey doptaszał flęj

Z e  ż«4 Sąd tuteyszymłla nieznanego iego pomieszkania onemu tufeyszego Sądowego ad
wokata RafynskiegO Z idgo kosztem i niebKpieczeńfiwem za kuratora ultąnowrł, 4 z  ter* 
rozpoczęty Spor podług przepisanych dla G ilicyi JSichodniey praw prowadzonym i ukończo
nym będzie, zaozem tenże flinieyśzym Edyktem upomina s ię , ażeby w przeciągu doi ąa 
do eJtcepcyi flawił się# l obranemu patronowi dokument* do obrony swey słuijee oddał,(lub 
Inrtego Za kuratora sobie obrał, i tego sądowi oznaczył, zgoła w szy fika to, co do popar-’ 
ela sprawy swey skureezrtembydźsądzi, uczynić niezańiedbał, gdyż wyniknąć* zadbaoi*swejf 
•prawy tileittlłe skutki Samby sobie przypisać był winien,

Dali w Lublinie dnia 12 W «<śn ia 1904. 
li. Gołaszewski.
Gruszecki,
1Oostenberg. 

Z  Rady c. i .  sĄdow u l  ich. Lubelskich Gaticyi ZachadaUy*
. Kubstn.

{ f r t y  diifitysziy Gatecii taayduit Jtf drugi tk ia u k .)
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D O N I E S I E N I A .

Msgiftrst fcfliafła C. K . Stołecznego Krakowa do Publiczney podaie wiadomości, i i  dwa 
domy drewniane pod liczb;) 30 1 47 przy Krakowie w W y d z i a l e  Ili, lloiące prawem pr/eko 
Lanego P. Antoniego Szawelskiego włame ryir 919 kr. 16 urzc;downie oszacowfle , na rek^i- 
r y c y ą  O. K  Sąlow  Szlacheckich Krakowskich w celu zaspokoj enia  Maryanny Święcicki pra
wem prz"ek< nywaiącoy w summie zł. pcl. 2000 dnia 13  mieliąca Grudaia r. b. o godzinie 3<-iey 
jjo południi w tuteyszey kaneellaryi podług unftępoiących warunków przez publiczną; L icy- 
tacyą sprzedawane będą.

a j Życzący sobie kupna w yżey  wyrażonych domow, maią rotą cz« śc ceny SzacUnKo- 
w ey  przed zaczęciem Licytacyi złożyć.

tj5 p rzyszły  kupiciel cenę z zalicytowania wynikaiącą w  przeciągu dni 14  od dnia odby- 
Wiiącey fię L ’cytacyi , do depozytu tureyszego sądu złożyć ma , wyiąws-zy, gdyby w yżey  
■wyrażona prawem Drzekonyw iiąca , albo mbywca od nicy prawa, kupicielem zoflał. w  tetl 
czas summę zł. poi. 2000 z zatrzymaną prowizyą i prawnemi wydatkami cd ceny z zalieytc- 
wania pochodząccy odtrącic n .ore; resztu-ącą z: ś ijosc ieśliby fię uhe-wa po porrą,ceniu zoftała, 
do dept-zytu tutejszego Migiftratu złożyć powinien.' a zatem

c) Tak prawem prze! ony waiąca, iako i ca niey naDy w ca prawa, od złażenia przed 
licytacją  drieiiątey części szacunkowej summy są uwolnieni.

"W szyscy zatem kupna chęy-maiący, niech łię na w yżey wspomnionym czafe i 
mieysen znaydaią. —■' Nakoniec wterzycifle pr~wo zalławu na tycb domach inaiący, upominaj 
fię  , cny osobnych przypozwań nie oczekiwali, *Fe swoie pretensye do Protokołu licytacji 
wnieśli , ho iaarzey na nich przy podziale summy t  licytacji ą&roiniidzoBey, żaden wzgląd 
ibnray jjc  będzie.
*  * Collm i w .

ioc/rł»VW.
Hirschbcrg.

Z  Rady Magiftratu C. tt. ty  tafla Siołeanegn KriitoWM. 
Dnia  19 . P aidiietnU a  1504*

Magiftrat Miafta f .  K. Stołecznego K-*koW9 fvTf E Jyktem do puMiczney poda’’e wiado-
tf ©setą 1# ILirnrfcjrna nrodżtcka prZeo kuk 1 łfami fu" w  K rjk o w :e zmarła , d>ień ieHn ik , ani 
fok iey  śmieręi ieft new iadom y. —  Na żądanie wi-*e Pana adwokata tw e t '*e ę o  Eki«l?kieffo 
8 1 ?  nf iflfeł przydanego kfl h , niewia jomi zune’nie z m iejsca 'om ieszkania, dziedzice ai- 
B icys*etrł ^jtzypozy waią . hźeby fię] do majątku po fevże dopiero r/eezoney pozoflałego 
ą i, poi. 379 gr. l3 wynw.zącego W przeciągu jch  ląc l 3 tygodai od dAty  [CS °  dekretu Co kH



oeł dnia 2 1  "Września f. b. fzeW ąei "prsted Hteyzzynl albo (iSobWue, albo prze*
pofi nowionago naftępcę w osobie P. Ekielshiego (zdawszy mn Jo  tego środka prtrzebne riowo- 
ai  , tom pewniey wzgłaszai. Hę, g d y ż  inaczey .po jkpótaiotoyuj tym czofie uflanowiouy m s  
zafięprą mafTy adwokatem Ekielskim podług przepisu prawa cywilnego zpozollały.n spadkiem 
poftąpiono, i pertraktacya teyże mafiy ukończona zoftame.

Cbłłmayer. J j  j  d  . .
JiannaT^tiller.
Hirschberg.

2  R ady M agijłratu Miujla C. K. Stołecznego Krakowa.
D nia  2 1 U 'rzcin ia  1304.

Plinta.
C K .  sądy szlacheckie Labelskie Gallicj i zachodniey nimeyszym Edykrem Ur. Maryannę 

Frankowską trr tadotiriarą, że Aniom i Jan Hrabiowie Bjtrfery o uwolnienie z  pod Sekta eiTrl- 
cyi i oddanie pod włąjsną dyspozycyą Dobr swoich dziedzicznych Miedzna , a bardziey ich 
Folwarków Orzeszowki F Artyporow , Międzicy i W rotnow az przyległościami przeciw niey 
iałobc u Sądu tego zanieśli, i o pomoc dopraszali fię;

Pomeważ zaś Sąd ten dla iey zagranicą przebywania , iey tnteyszego sądowego adwokata 
Haketiszmida za kuratora z iey kosztem i niebezpieczenftwem uiltnowjł , z którym . r os po
częty procefs podług przepisanych dla GaNicyl ZachoJuiey praw prowadzonym i ukończonym 
będzie; zacze n taż nieyszy n EJyrftem upomina f ię , ażeby na dzień 23 Stycznia l8uS go
dzinę 9 Moną do excepcyi ftawiła fię , i naznaczonemu sobie patronowi dofcumentą do sprawy 
swey służące oddał t ,  lub też innego adwokata patroaem swym obrała , i tego Sądowi ozna
czyła , zgoła wszyrfko to , co tylko do poparciu swego InterefiTu skutecznym b yd i (Sądzi , 
czynicn .e zaniedbała, gdy inaczey wyniknąć mogące z zaniedbania spraw y uwmiłe skutki 
sama przypisać sobie będzie winna.

Dan w Lublin dnia 16  Października t?, 14 roku.
B. Gołaszewski.
Dojlctiberg.
Dornfeld.

Z  Rady C. K. Sądiw Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód.
Remi.

Ponieważ wartośd części Sobieszezaasczyzm i Kfod*aic2yrn« w Ta-nawee dawuiey 
W oyciecha Gana własnych, pYzez Licyfacyą sprzedanych , z których lednę Sobiesczaószczy- 
Zna zwaną Jan Łuba za summę 12608 zł. poi , drugą Kłodniczyzna zwaną W oyciecb Jur
kowski za sum nę 34.ÓS0 zł. pcl. w  pubhczney Licytacyi ku p ił, od dawnego inż czasu czę
ścią w gotow iznie, 1 zęścią wfeaucyach w tuteyszym sądowym depozycie złożone zo't»ia .  a 
żaden 7  wie«zyeie'i W oyriecha Gada , w y iłw sz y  Beniamina Fmke» który 720 czę K z ł. z*  
kaucyą podniost, dotąd z tspokoi mym nie ie(l, zaczem fiosownie do przepisu dukt " fi w yso  
kiego C. K . A[ipellacyi 'Fr^bnmła rtoii d. 19  Sierpnia 1Ę 0 J wydanego w szyscy  W -ęysiacta. 
Gana kredytorowie na częściach w Tarnawce , a bardziey złożoney za tęi w  rureyszym są
dowym depozycie wartości hypothekowani upominaią fię , ażeby lub bezużyteczności -umrny 
tey zapobiegli, lub też względem otrzymania sw ey satysfakcyi przyzwoitych użyli środkoW. 
Dan w  Lublmie dnia 22 Sierpnia 1S0+.

Go Liszewski.
Gruszecki.
Ur . Błb.ta. v 1 . • , -  » • . t

Z  R ady C. K. Sądów szlacht: JLubtL Golf. JL u h fd n łty .
. R tin L

Prteg C. W. Sądy Sr lach; Lnbeh Gali; ^acl.id na prośbę adwokąu Madena iako i ^ n w i ł -  
nfgokarafOt*ś'niepTzytofirtegn Kazimierza Dębow*ki*go, tenżaJŁa^ni; Dębowefkioi, atUey oadjaapj- 
po Oycir swyttt Sradisła: Dębowski n sUkceiTyi fiosowaie do 624 Kod. C if . Cz jś-Tt. nmićy- 
izy.b EJykcerm uwUttooba f ię ,  Z ijłęcfettieut > ażeby w  ptziciągu roku itdnego ikictU w l fiu*



H ttB W jł Sparfłry tey u* fietie swlrrejfyi -w ttkcytrym  siftMe poćhi, i »Ae WfWJ
drfcdzfc ■# y jr*e.Jł f ię , góy .naczey p« npłynieniu tego rei min u pertrUtracya m ajtka  tej© *
dfcdMfljrtn tounrorem i innemi sukccflbfumi uRoćczcną będzie.

£ tjb w  Lublinie dnia 10  Lipca 1804 roku.
B . Gołaszewski. 
iP y d ig i1 .
W rabelz.

Z  B ady  C  R .  Sądw o S zh :  Lubet. Galicy Zacfmchiey.
K o b jtn .

Jm  r y z iy k c y n  D o m in i h a ln a  S ta s z o w tk a  te G a lic y  i  m c  nn U n it y  C y rk u le  R ad o m sk im  
OMttay m u i i  ty m  L d rtr ts m  P .  Ja n o w i łiu m m c l, łe  P .  Ł u k a s z  K u d ils k i w  b ta s z o w ij m it- 
s t k a iu c y  d&  Ju r y z d y k c y i te y , o z a p ła c e n ie  sum m y r y '//. te ra z  z p ro w iz ją  ż a ło b y
Hm n ieg o  p o d a ł, i  o pom oc S ą d u  ile  s p ra w ie d liw o ś ć  w ym ag a  d o p ra s z a ł s ię .

G dy t a j  Ju ry  zdykcy a tu te jsz a  , n ie  m aiąc tvi -idom os ci gdzie  o b tałow an y zastałe , 
la b  c z y  1trcdit w  C. Ki Państwach 'dziedzicz: 'znuyduie sic t onemuż J .  Ja n ow i Rutnlowi 
tn ifd ą re g o  o fjicyn tiitę  don. 1 halnego P  Kazim ierza Iwanickiego  , z iego szkodą i  
kdtttent zastfucą portaArrmrtu , z którym  procejs ten stosownie do przepisu ustau-y 
są d o w e j rozpocznie się i ukończony Bęrtiie ; On przeto K dfktem  ninieyfzy m tym  koncern 
upomina ti r , ażeby unia  3  styczn ia  18 0 5  roku iako w term inie ku ustrtsy tez p ra u ic  
t e jtnaezonym o godzinie  9 ranney tu u> sadzie osobiście sta  to i ł  się , albo itz e li imkie 
n a  P raw a swego dou/t-dy, te zastępcy w y znaczonemu wcześnie p r z e s ła ł . albo nakanitC 
innego sobtć-\t*atrona ob i ł ,  teg'> Ju ryz d yk cy i tuteyfzey w y m ien ił , i podług przepisu  
ty  eh srtadkow  P r a w a  u ż y w a ł , które do sw ey obrony za n eyjkutecznieyjze osadzi; 
g d y *  w  przeciwny mpĄdkie w szelkie z łe  skutki z sw ey  opieszałości w ynikną* m oguet 
sam  rabis p rz y p isa ć  b t d .it  w inien. Tak fiomiom*przepisują postanowiono na Ces: Ł r » ;  
dziedaiezma k ra ie  praw a.

L ew ick i.
Z  Ju ry z d y k c y i Dominik s ln e y  S t zszewsi ity. W  Staszuw ie  

dnia s i  Września i8<>4;
Tarim w sot, ahłuarymsz.

J u r y  z d yk  cym  D o m in ik a  ind S ta s z e w s k a  to G a lic y  i  Z a c / re d n ie y  c y rk u le  R ad o m sk im  
Bi n a jm u  te ty m  Bdyktjrm  Panu Ja n o w i R u m m el, żo P an  Franciszek K udelski od Pama 
Wacława jtkenHnna ecfsjenaryutz , do Ju r y z d y k c y i te y  m zapłacenia k w o ty  96 r y k :  
ł 81 kr’, w raz X p r o w iz ja  t prawną ezpensą Łałobc na niego i o p om ae sądu He spra«. 
yp ie a lim e Jc  w ym a g a  deproszał s ię .

G d y  i w  Ju r y s d y k c ja  ta  n ie  m a ią c  w iad o m e  dci g d z ie  o b i iło w a n y  z e s ta ia  lu b  c z y  
topole w  C . K . P a ń s tw a c h  d z ie d z icz n ych  tn a y d u Je  s ię , e m m u i P .  Ja n o w i R u m m e l tu  
będącego o ff ic y a lls rę  d o m in tka ln cg o  P . K a z im ie rz a  Iw a n ic k ie g o , z ie g u szkod ą i. ko sz tem  
*» s trp o ą  P o s ta n o w iło  , z k tó ry m  p ro ces  ton  s to so w n ie  do p rz e p isu  u s ta w y  sąd ó w  t y  
r s*eocm n ie ‘sik . 1 ■tko fredany b ę d z ie ; on p rz e to  B d y k te m  m n ie js z y m  ry m  końoom  u p o m in a  
s ię , a ż e b y  dn ieć  j  1 J 05 re k u  o g e d tfn io  9 r a n n e j la k o  w  te rm in u  k u  u s tn e y
*o a yr rw ie  tey tS t r c io H jtd  W#-IB p a d z ie  o so b iśc ie  s t a w ił  się-, a lb o  r e i l i  o b ie  m o p ra w a  
*101 go d o w o d y , f i  z a s tę p c y  w yz n a cz o n e m u  w cz e śn ie  p r z e s ła ł, a lb o  n okon iec  m nogo  
•obie p a tro n a  o b ra ł , togo Ju r y z d y k c y i tu te js z e j w y m ie n ił i  p o d łu g  e rz e e is u  ty c h  
Cr odkom  p ra w a  u ż y w a ł,  k tó re  do sw e y  o b ro n y  z a  n ry s H u itc z n ie y s Z t osadzi-, g d j£ te 
b rz o o iw a ym  ra z ie  *» s z e la i*  z łe  s k u tk i z sw ey  » p ie s z r ło s ’c i w y n ik a n o  m o g ą ce , ta m  sob ie  
u r a jp is ie  b y m *  W O tn ie K Ś  IW  b e w im  p rz e p is u .a  p o s ta n o w io n e  ti« C , K . d z ied z icz n ą  
h ra ie  p r a n a .  ' ł  1 '

Lewicki. **-
Z Juryzdykcyi JJerhinikalney Stasiowskiej. Par. u  Staszowie, 

dnia 24 Października i 8° 4- 
Tar tomski, aktuąryusz.



J a ry z iy k e y a  Dominik tU a StatZoW tka w  Oiutfeyi. Z t h •Jm ry Crrkul*Rad*snskith
oZnaymuie tym Edyktem Starozakonnawi Lipm tnn S  <rn u c l, i l  w Jury saykeyi tey Pan 
JPetztlij z C. K. Fr: Jellacttieh N r. 62 W ęgierskiey piechoty regimentu połowy ek,rurg  
przeciwko niemu o zapłacenie summy 1 17 ryńi wraz z p ro w iz ją  i  kasztem prawnym 
żałobę p o d a ł , i  o pomoc Sądu ile  spraw iedliw ość wymaga, dopraszai sir.

G d y zaś Ju r y  zdykcy a ta p i o m aiąc żadney w iadom ości, g  izie obiałctyany zosta ie , 
lub czy wcale u> C as. K r* . Państw ach dziedzicznych tnuyduie s ię , iętnuż S taro*a-  
konnemu L ipm annow i S  im u il będącego tu tay o fjic y tJis tę  dominlkUTnsgo P. Kazim ierza  
Iw an ickiego z isg.i szkodą i kosztem zastępcą p o sta n o w iły , * którym  proces ten
stosownie do przepisu, ustaw y sądow ey rozpocznie sie i  ukończony óędzu  ; on przeto  
E d y  krem ninieyszym  cyn. końcem upernina się ażeby dnia 22 Stycznia  1805 o godzinie  
9  ra n n e j iako w term in 'a stronom oby dwom. do procefsu wyznaczonym  tu w s a d z ie  
osobis ta s ta w ił s ię ,  albo leżeli iakie ma praw a swego dowody , te zastępcy wyznacza 
nemu wozrśnio p rz e s ła ł  , aióc nakoniec mnogo sobie patrona obrał^ tego . sądow i 
tuteysztrnu wym ień ł , i  pod łu g  przepisu tych środka w praw a u ż yw a ł , ktare da s w e y  
obrony za nay sku teczn iej sza osą iz i ;■ g d yż  w  przeciw nym  razie stkpdy i  z łe  .ru i ni 
Z zaniedbania w yn ikn ąć mogące sam by sobie p rz y p isa ć  b y ł w inien. Tak bowiem  ; j -  
nr M ą przepisana na G. K. kra ie  d t ii uZiczne praw u.

Lewicki.
Z  Ju ty z d y k c y i Dominik-alney Stasz ,w sk ier, Don. Uf Stasiowi* 

dnia 16 K u iiiienuka  1304.
T  rtow skt, akruaryusz,

M agistrat C, K i  W olncg* M iasta Sandom ierza G a lie y i Z e eh o d e ie y  Oznaymuit 
tym  E dyktem  Lydotoee Hannu A braham ka daw m ey Koreckiego teraz zaś Krakowski** 
go Raoina m ałżonce , ie  ta n  S tan isław  Trzebiński dziedzic U obr M ilczą• u  CyrkMls 
Radom skim  położonych przeciw ko teyże w punkcie ptswroceni*  summy g e o> z ł .  pul. w 
i ło z i* ’, C S c . ,  a te fustyjfi tuiąe m o rd y  kc sa lo w y  przeciwko te j te  na iey  pszenicę tut iy  
p od  dniem s i  [Prześnią b r. 'do Nr, 70? 1 70? uzyskany proces słow ny sub prces m rl i j  
gbris i8*'4 arł Nr-. j j S . z a t u i f t  ' i  o pomoc sadu ilr  spr.twiadl-.wosc wymaga p r o s i .

G dy z a ś  M agistrat ten nie taiąc wiadom ości gdzie o i  żałow ana zostaic lub czy  
*o cale w C, K  dziedzicznych Yaństwaeh znayduie się  , e teyze Starozukonn^y R an n i*  
uibram kowey na zastępcę tuteyszegc oatrona A ntoniego  <Sicinsbiegu z i* y  S ik  tdą i  ie y  
kosztem u sta n o w ił , « którym  procę/s trn stosownie do ustaw y sądowey dla J  K . iz ie -  
etziozny eh paśntw przepisnm y rezpoez %ie się i uk -uczony będżir, ona przeto nim eysiyrn  
E d yktem  tym  końcem upomina s i f ,  ażeby w tzasie  przyzw oitym  , to test dnia  25 .t y 
cznia  18 3 5  reku o godzinie  9 z r a m  w tuteyszey TtanceL! try i ratu szn sy sa m i stan ęła  •» 
lub tez ia ie ii  uta na Zbicie u/Jrm  iipaney do siebie p re te n s ji i  akie dnw oiy, 1 1 zastępcy 
ttrytnaczR/iemu w rześnie przesła ł,* , albo nnkenieo innego spbie tpatrena obrała  i lag*  
tutey szemu m dgistrotualneuu sądowi w rm ren iła , a oraz p o d łu g  przepisu ty eh śrą ik o w  
praw u  u ż yw a ła  . iak ie  do obrony tey  spraw y za a iy  skat eezaieygza, os i  i i i  . g t j z i.ld  • 
czcy skutki zw łoki i  zaniedbania podług brzm ienia G, K . pram, -tuno 'takie p rzy p isu *  
w inną będzie.

Jo z e f  K is le lk a , konsul.
R af. Pogorzelski, .; j v i  * b ’* ma , v  m
ta w  K o iH rsil M. S . A .  : .«v-

Z  R ady H ig is irn tu  M}. K.- l  Jf*ol*ego M iasta fan ian u orra .
, dni* 10  Października 1Ó04 ') * » ,

Jo z e f Polański.


